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Za inseratv nfaci się za mtelsce rzadkadrobnepodniku 
50 fen. ogłoszenia umieszczone przed inserataml 
1 mk. Kto często ogłssza otrzyma rabat. — Listv do 
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Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni noś* :ętecz- 
torch• Przedpłata kwartalna na noczeie i u listowych 
wvnosl 4 m. 08 fen. a z odnoszeniem do domu 
4.98 mk. ״ Wiarus Polski" zapisany jest w cenniku. 
■ - pocztowym pod znak polnisch nr. .*>12. - .
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pieczeństwem na cała przyszłość, należy 
zbadać gruntownie. Są bowiem jtiż liczne 
oznaki niebezpieczeństwa tego, które je- 
szcze epotężnieje i rozrośnie się poważnie 
w tym wypadku, jeżeli rząd austrowęgier- 
ski nie zrezygnuje czemprędzej już pod׳־ 
czas wojny zupełnie ze ewyeh interesów1 
politycznych w Polsce, I nie pozostawi 
nam wolnej ręki w administracji tegd 
kraju. _ !

Należałoby sumiennie zbadać czyb^ 
się nie zalecało pozostawić Polskę z1tf׳eł* 
nie prawu samostanowienia o sobie, ode■« 
brawszy jej przedtem do przeprowadzenia! 
militarnej obrony granic a pozostawiono-, 
by także jeszcze Polsce możność, połączę- 
nia się z Rosią. Złączenie bowiem wbrew 
swej woli z Niemcami Polska byłaby wiel- 
kiem niebezpieczeństwem dla Niemiec 1 
stosunku Niemiec do Austrii.

I

Z wlecą w Kolonji.
Dnia 12 października rb. odbył się pod 

przewodnictwem p. Napartego wiec, zwę* 
lany staraniem tamtejszej filii Nar. Stron; 
Rob. Po załatwieniu ^wstępnych formalno' 
ści udzielił przewodniczący głosu ks. Wa* 
Żurowskiemu, który dla zbadania s to su j 
ków w Polsce, przybył niedawno ztamtąd! 
Na wstępie oświadczył les. .M., że nie zda 
prędzej sprawozdania, dopóki- zebrani w\é, 
ćownicy się nie oświadczą przeciw TV ret 
znlueji ustęp TTT, uchwalone! na walnej 
zebraniu N. S. R., a który brzmi : ״Robot- 
пік polski musi mieć zastępców takiich, 
ktńrzv nie pozwolą filę prowadzić na pa-4 
sku od demagogów dawniejszego koreisa■̂  
rjatu i od kleru“. Uwagi swoje uzasadnia! 
tern, że on niby zgodnie pracuje ręka w 
rękę z robotnikiem i stara się o iogo do- 
bro, zaś wyraz ״demagogów“ odnosi się־ 
także do kłem i odznacza podburzać, a on 
tego nie czyni, Gdvhv zaś wieeownicy O- 
świadczyć się mieli za owem ustępem, 
przemawiać nîe może i nie bedzie. Po krót‘ 
kiej dyskusji uchwalają zebrani, że eię nie 
godzą na trzeci ustęp IV rezolucji. 9

Dopiąwszw swego celu przystępuje kii 
M. do sprawozdania. Oprócz przygód, ja*1 
!dcli doznał w podróży, najważniejszem 
jest zdarzenie na stacji kolejowej w Krzy- 
żu, gdzie pewnej kobiecinie zabrano 1400! 
marek pieniędzy. ־Kobiecina na zapytanie 
komisji kontrolującej, ile ma pieniędzy[ 
przy sobie,- odpowiedziała, że ma tylko 
14 marek. Nie dowierzając jej .wzięto ją! 
do osobnego pokoju i przez rewizorkę gruit 
townie ją zbadano, gdzie znaleziono przy 
niej wyżej wspomnianą sumę. ־ .

W biurze remigracyjnem w Poznaniu 
Odebrał ks. M. te informacje, że urzędni■»' 
ków kolejowych, pocztowych itd. potrze- 
baje się tyle, ile ich tutaj się znajduje,’ 
Rzemieślnicy mogą powracać po naetąpio- 
nej ratyfikacji. Robotnicy zaś będą mogli 
dopiero wracać po czterech lub pięciu 
latach.

Na niemniej ważną uwagę zasługuję 
wypadek strajkowy pod Inowrocławiem,' 
który spowodował zatarg dwuch kowali o
nomieszkanie. Wypadek miał się następu- 
iaco: Dwór bez nazwy miał dwuch kowali, 
który jaden z nich umarł. W miejsce. ma- 
hoszrzyka przybył kowal 7. Westfalii, Pg- 
mieszkanie nieboszczyka było obszerniej- 
sze i liezebniejaze w pokojach, Rządzca 
dwom rozporządził, aby kowal westfalska 
w mieszkaniu nieboszczyka zamieszkał !dla 
tęga że miał ]iczebniejśzą rodzinę. Zaś' 
Ju/wal tamtejszy sprzeciwiał sie temu; *$•

kom, bo przy końcu artykułu, od siebie 
taką dodaje uwagę:

״ Należy zważyć, że Polska niniejsze 
przyrzeczenia dopiero zamierza wprowa- 
dzić. Jak dalece i jak długo, zostaną tirze!- 
czywistnione, należy odczekać“.

Z powyższego zastrzeżenia wynika, że 
hakiatystka esseńska wątpi wogóle, czy 
Polacy Niemcom jakichkolwiek swobód u- 
dzielą. Sądzi ona prawdopodobnie pc 
Niemcach, którzy dotychczas krępowali 
Polaków i zabraniają im wszystkiego. 
Spełnia tu się znowu nasze przysłowie, któ 
re powiada: ״ Na złodzieju czapka gore!“

C iekaw y l is t .
Były austriacki minister dla spraw ze- 

wnętrznych hr. Czernin, wystosował dnia 
17 sierpnia 1918 roku do byłego kanele- 
rza Rzeszy niemieckiej Michaelis», cie- 
kawy list, z którego wyjmujemy następu- 
jące szczegóły:

Położenie Niemiec w czwartym roku 
wojny światowej przedstawia się w ogól- 
ności znacznie gor/ej, aniżeli w trzecim, 
dlatego starać sie winniśmy o szybkie za"- 
warcie pokoju. Tymczasem nowej of°rty 
pokojowej nie zrobimy. Ryłby ,to bowiem 
wielki błąd taktyczny .Próba podjęta w 
tym kierunku w grudniu roku przeszłego 
wywołała echo sympatyczne w krajach 
neutralnych. ,Nasi wrogowie atoli odpo- 
wiedzieli nam jeszcze większemi żądania- 
mi. Podobny krok ponowny uczyniony z 
naszej strony tómaczonoby sobie jako znak 
słabości. Wobec tego żyćzenie pokoju 
wypowiedzieć powinna państwa nam wro- 
gie: Niemcy gotowe do układów pod tym 
warunkic-m, że wrogowie nie zażądają ziem 
niemieckich. Moglibyśmy się zgodzić na 
podstawie ״ Status quo“. Przy zatrzymaniu 
nawet starych granic rzeszy, moglibyśmy 
uzależnić od siebie gospodarczo i militar- 
nie Kurlandję, Litwę i Polskę.

Niemcy zgodziłyby się ewentualnie na 
wycofanie wojsk swych ze zajętych ziem 
francuskich ale z zastrzeżeniem, że mogły 
by w układach pokojowych gospodarczo 
wyzyskać obwody Longwy Briey. Z Al- 
zacji i Lotaryngji znaczniejszych połaci 
Francji odstępywać nie możemy. Chciał- 
bym zapewnić sobie w układach możność 
połączenia Belgji wojskowo 1 gospodar- 
czo z Niemcami. Przeczytane przezemnie 
Z układów w Kreuznach warunki — mili- 
tarny nadzór nad Belgją aż do zawarcia 
sojuszu zaczepno-odpornego z Niemcami, 
zatrzymanie Leodjum i wybrzeża flandryj- 
ski ego — przedstawiają się jako maksy- 
malne żądania ' głównego dowództwa ar- 
mji i marynarki. Główne tfewództw» ar- 
reji zgadza się zemną, że takie warunki 
lub w przybliżeniu do nich podobne bę- 
dziemy mogli tylko wtenczas osiągnąć, je- 
żeli zmusimy Amglję de pokoju p» myśli 
naszej.

Co się tyczy Polski, to muszę Waszej 
Ekseelerçoü zaznaczyć, że wychodząca ze 
strony tVaszej Ekscdencji propozycja 
zrzeczenia sie Galicji i połączenia prowln- 
cji tej z nnwem państwem nnisldem die 
nas nie wchodzi w rachubę. Nie możemy 
się bowiem zgodzić żądna miarą na od- 
«fanien’e Alzacji i Lofaryn-rb na rzec? 
Francji, w zamiai пя Galic-ę, Rozwói Pol 
sin w kie runku samodzielnego państwa 
musi się trzymać w ramach proklamacji z 
dn:a 5 listopada 1916 roku. Czy rozwój 
taki wyjdzie ne korzyść prawdziwą Nie- 
mieć, czy też ok.aże się wte.lkiom uiebez-

wykładowym niemieckim. Szkoły te bę- 
dą utrzymywane z funduszów publicznych 
tak jak szkoły polskie.

Do szkoły osobnej lub osobnej klasy 
będą Niemcy ־ mieli prawo, skoro ilość 
dzieci osugnie liczbę 40. Już d'a dzie- 
ci 12 iednego wyznania zaprowadzi sie 
naukę relisji w ojczystym języku. Niem- 
com będzie przysługiwało prawo zakłada- 
nia i utrzymania szkół prywatnych w za- 
stosowaniu się do przepisów państwowych 
i pod nadzorem władz szkolnych.

Nauczycielom niemieckim pozostawia 
się dwuletni okres czasu do nauczenia 5ię 
języka polskiego (znajomość tego języka 
bedzie im potrzebną do udzielania poi- 
skiego jako przedmiotu w szkołach nie- 
miecikch, czego się obywatele niemiec- 
су od władz szkolnych donngahl.

Niemiecka ludność otrzyma także w 
powrej proporcji gimnazja i licea z języ- 
kiem wykładowym ojczystym oraz po- 
trzehną ilość seminariów nauczycielskich 
dla kształcenia nauczycieli niemieckich

2. W dziedzinie kościoła ewangHi- 
ckiego: zupełną swobodę pod względem 
wiary 1 nabożeństw, nauki religji i urzą- 
dzeń religijnych.

Gminy ewangielickie wypracują sobie 
odpowiednią ustawę kościelna, którą im 
da własną organizację kościelną i ustali 
zarząd majątkowy.

Dodatki finansowe, płacone dotąd z 
funduszów państwowych pruskich przej- 
mie skarb polski.

Na lat pięć wolno będzie kandydatom 
teologii pro ewangiebekiej odbywać stu- 
dja swoje na uniwersytetach niemieckich, 
jednakże przy egzaminie będą obecnymi 
także profesorowie polskiego fakultetu 
ewangelickiego. Po upływie tego czasu 
odbywać się będą studja te zasadniczo na 
fakultecie polskim ewangielicznym teolo- 
gicznym.

Egzamin odbywać się będzie w języ- 
ku ojczystym kandydata. Pastorom, bę- 
dącym już w urzędzie, pozostawi się pięć 
lat czasu do nauczenia się języka polskie- 
go. W gminach ewangialickich będzie 
się odbywała pastoryżacj.ą w języku oj- 
czystym ich członków.

Po dokladnem rozważeni'.! powyżej 
wymienionych swobód, któro w wolnej 
Polsce otrzymać mają Niemcy — warto 
się zastanowić nad tom. jakie stanowisko 
zajmią Niemcy wólce gęsto zaludnionych 
przez Polaków okolic w westfalsko-na- 
dreńskim obwodzie przemysłowym, oraz 
w innych okolicach przez Polaków zamie- 
szkałych.

Ze szczupłych sprawozdań, wydanych 
dotychczas o rokowaniach polsko rtiemie•: 
ckich w Petlinie .bwifdz’eiiFmv sie ty’e, 
ze Polacy na 7i°mi r h  sw״ieh, wirlkip 7a 
mi« rzaji Ni-с слтг. poczynić ust׳ r*lwa, —- 
nic na'omiust nic wm ytaliśm y o ustęp 
'■‘wach n;-m>ckich wobec Pjhków Gzy 
by sprawy t«j Hk wamoj nk*. poruszono w 
czacie r-kowań*

Wlad/e niemieckie w rhz jeszcze 
się starych zasad * ustaw przestą- 

rzałych. pomimo r/ekomeeri przekształ- 
cenią. Na własnej to skórze eo dziennie 
odczuwamy, zwłaszcza pod względem pry 
wafnych szkółek polskich, które po róż- 
nych ־ miejscowościach w westfalsko-nad- 
reńskim obwodzie przemysłowym pozakla- 
dano.

Spodziewamy się. że miarodajne czyn- 
пік! wyjaśnia nam sprawę niebawem.

W67e*ćhniemiecka ,,Rheinisch West- 
faelische Zeitung“, donosząc o zamie- 
rzonych ustępstwach w Pojsce na ćzecz 
Niemców, nie wierzy jednak zbyt Pola-

Rodzice polssył Uczcie dzieci Wasze 
mówić, czytać i pisać po polsku!

W razie śmierci stałego (przez 3 mie- 
siąceł abonenta wskutek nieszczęśfiweue 
wypadku otrzymają spadkobiercy lego 100 

(marek, jeżeli śmierć nastąpiła na wierzchu, 
a 50 marek, jeżeli nastąpiła pod ziemia. 
Bliższe warunki otrzyma każdy na żądanie 
‘cri Wvdawnictwa w Bochum.

Piłsudski w Gnieźnie.
O pobycie Naczelnika państwa polskie 

■go w Gnieźnie, czytamy w ״ Dzienniku Ku- 
jawskim, co następuje:

Naczelnik pojechał do Gniezna w to- 
warzystwie ks. Prymasa i starosty krajo- 
wego p. Wyczyńskiego. W Gnieźnie na 
peronie dworca kolejowego przedstawiono 
Naczelnikowi starostę powiatowego pana 
Kittla, który potem przedstawił mu człon- 
ków komitetu. Starosta p. Kittel powitał 
Naczelnika przemówieniem. Powozem, za- 
przężonym w 6 karych koni, a poprzedza- 
nym przez kilkunastu włościan na koniach 
w strojach narodowych, oraz kilku chłop- 
ców 5 do 9 letnich w ubraniach narodo- 
wych na kucach, udał się Naczelnik na 
rynek miasta, przy dźwiękach orkiestry. 
Za Naczelnikiem jechało około 50 powo- 
 zów i automobilów. Na rynku była ustawio.׳
ma trybuna, na której wygłaszano mowy. 
Z rynku Naczelnik udał stę pieszo do ka- 
jtedry, przed którą powitała go kapituła, 
j W katedrze pod przewodnictwem ks. 
(Prymasa Naczelnik ogladał z zaintereso- 
Rwaniem wszystkie pamiątki narodowe. Na- 
istępnie ks. Prymas zaprosił Naczelnika 
'do swego pałacu,׳ gdzie podano herbatę. 
jZ pałacu arcybiskupiego Naczelnik poie- 
‘chał na dworzec kolejowy, aby powrócić 
do Poznania.

Miasto Gniezno było na przyięcie 
Naczelnika• nadzwyczaj pięknie udekoro- 
-wane. Witały go owacyjne i serdecznie tlu 
Jny ludu. Był jednak dyssonans w tych o- 
wacjach. Na ulicy pojawiło się może okołp 
30 ludzi, prawdopodobnie *ocjaltstów zè 
wzniesionemi na drągach plakatami, na 
•których były napisy: Żądamy zniesienia 
stanu oblężenia. Żądamy upaństwowienia 
lasów i kopalń. Żądamy zniesienia mini- 
sterstwa b. dzielnicy pruskiej. Żądamy 
(zniesienia podatków pośrednich. Oprócz 
tych wymieniono jeszcze inne liczne żąda- 
nia.

Prezydent miasta Poznania, p, Drwę- 
ski, odebrał od Naczpłnika Państwa z dro- 
,gi następujący telegram:

Opuszczając Poznań, stolicę Wiolkn- 
polski, składam szczere podziękowanie Pa- 
nu, Panie Prezydencie, za serdeczne przy 
,jęcie, jakiego w grodzie Przemysława do- 
znałem ze strony сяїеі ludności.

Naczelnik państwa fpndn.l J. Piłmdsfd
Odiazd Naczelnika z Poznania do War- 

szawy nastąpił w poniedziałek wieczorem 
około godziny !І.

Swobndy dla ludności ц 'йт'аскій] 
w Polsce w szkole L kośclels.
W mvśl traktatu pokojowego zamierza 

rząd pnhki drz.yznać ludności niemieckie!" 
w byłej dzielnicy pruskiej następujące 
swobody-

1. W dziedzinie szkolnictwa: osobne 
szkoły ludowe i obywatelskie z językiem

t
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3. Uważamy Komiet Wykonawczy zą
najwyższą władzę na wychodźtwie, a 
wspólną pracę Sokolstwa z КишЧеіет Wy! 
konawczem za nieodzowną. *

4. Panom Rybie i Grzankowskiemn ja• 
ko byłym delegatom do Komitetu Wyko-1 
nawczego wyrażamy niezaufania.

5. Pracę druha Jana Kwiatkowskiego 
wobec Sokolstwa uważamy za dobrą i pro-, 
simy druha Jana Kwiatkowskiego, aby 
nie usuwał się od dalszej czynnej pracy w, 
Sokole.

I

Sprawozdanie z zawodów zlotowych i 
jesiennych Okr. X. w Wanne dnia 14. 

września 1919.
Już wczesnym rankiem zdążała dru- 

żyna na boisko celem wzięcia udziału 
w zawodach, które się rozpoczęły o godz,
8 rano.

Do zawodów zlotowych (pięciobój) 
stanęło w klasie I. 6 drh. W klasie TI. 62 
druhów. Druhen stanęło 45, młodzieży
11 druhów. W zawodach jesiennych 
(trójbój) brało udział 49 druhów. W d7Je ą 
sięcioboju) 10 druhów. W biegu stafeto- 
wym brały udział 22 gniazda. W bieiru

stafetnwym oddział żeński brało udział
9 gn’azd.• W ciągnieniu liną brało udzJn!
17 gniazd. Dó gry w piłkę nożną stanęła
12 gniazd.

W zawodach zlotowych (pięciobój) W 
w klasie T. Lenn TTondrysiak z Recklmgh. 
Sued zdobył kropek 37 nagroda I. An- 
drzej Markiewicz z Herne kropek 27 
nasrr. TT. Józef Gabryś z Meckinghoven, 
krenek 25 natrroda TTT.

W zawodach zlotowych (pięciobój) W 
klasie TT. Fr. Mizgałsła z Herne zdobył 
krnnek 96 naer. T. W L  Mega 7 Raukau 
krnnek 95 i pół nagroda TT. J. Hendrysir.k'
7. Recklineh. Sued krnnek 24 i pół nagr4 
TTT. XVład. Lewandowski z Paukau kro-< 
пек 24 i pół nagr. TTT. Fr. Gipsie’ski * 
Eickel T. kropek 23 У* nagr. TV; T. Gar* 
czyk 7 Riemke kropek 23 i ćwierć nagr«
V. L. Garczyk z R'emke kropek 23. nagr.
VT St. Kaszub z L^nkerbeck kropek 22 
1 ról nazr. VTT. J. Kemna 7 L<mkerber!t! 
kron»k 22 i pół nagr. VTT. J. Antl-nwiak 
Z P^ieter^ane^n krnnek 2° nagr. VTTT.

W  zawodach z'otowvch oddział zejÇ-,
*ki ^czworobói) H. Szkudłarkówna z Wart 
ne T 7dnbv?a kropek 15 i pół nagr T. XV. 
Chwiłknwska z ReckUngh.-Sned kronełć 
14 i pół nagr. TT. H. Rzepczykówna 7. Her * 
ne kropek 14 nagr. TTT. M. Szymańska 
z Bochum kropek 13 nagr. TY. W. Z bo 
rnw<ka z Lenkerbeck kropek 12 i pół na- 
groda. V.

XV zawodach zlofnwvch (pięciobój) orf- 
dział Młodzieży M. Zborowski z Lenket> 
beck zdr^rł krnnek 31 na דיי*, ł. K Gar- 
decki z Herne kropek 23*4 nagr. TT. 4, 
Rzenczyk 7. H»me kropek 2П nagr. TTT.

W zawodach iesiennvch (dziesięcin- 
fcóf) L. Hendrysiak,Reckling.-Sued zdo•« 
bvł kropek 51 nagr. T. J. Hendrvs'ak z

i spekulacją zwrócił się do publiczności
warszawskiej z zapowiedzią, ze wskutek 
surowego przestrzeżenia przez władze 
cen maksymalnych na ш'-ęso, artykuł len 
może na czas jakiś zniknąć z targu, wo- 
bec czego publiczność powinna ograniczyć 
konsumcję mięsa i pomóc w ten sposób do 
wydobycią go na jaw po cenach normal- 
nych.

Londyn na takie wezwanie zamieniłby 
się momentalnie w stolicę wegetarianizmu 
i wszelka próba paska — mięsnego by- 
laby odrazu udaremnioną. Zobaczymy, jak 
będzie u nas?

Zanim zobaczymy rezultat odezwy na- 
szego Urzędu, możemy stwierdzić jeszcze 
dwie rzeczy. Po pierwsze, że poczucie o- 
bywatelskiego obowiązku, wytrawność i 
karność angielskiego społeczeństwa oka- 
zala się także bardzo skuteczną bronią 
przeciw nieuzasadnionym strejkom. Po- 

wtóre — i to nas w tej chwili najbardziej 
obchodzi —י że dzięki tym cnotom publiez- 
пут angielskiego społeczeństwa Wielka 
Brytanja ma dziś, bez wzglądu na różnice 
walutowe, najniższe w Europie ceny ar- 
tykulów pierzwszej potrzeby. Co do szczegć 
łów w tym względzie odsytamy czytelni- 
ków do niezmiernie interesującej tabeli, 
opublikowanej w wydawanych przez nasze 
ministerstwa spraw zagranicznych ״ Wia- 
domościach Wydziału ekonomiczno-han- 
dlowego“. Tu stwierdzamy, że w stosunku 
do Francji, Wioch, Szwecji, Szwajcarji 
i Niemiec, Anglja ma najtańszy chleb, mię- 
80 i masło, zaś obok'Szwajcarji i Niemiec 
najtańszy cukier. Ta estatnla pozycja jest 
bezpośrednim rezultatem gospodarczej in- 
trligencj', narodu angielskiego. Litościwy 
״ Economist“ , z którego zaczerpnięto te 
daty, cen w Polsce nie podaje. Albowiem 
z jego tabeli okazuje się, że wysokość cen 
artykułów pierwszej potrzeby zależy w 
pierwszej linii od — eocjelnego zmysłu 
ludności i znajduje się w odwrotnej pro- 
porcji do poziomu, który pod tym wzglę- 
dem osiągnęło dane społeczeństwo.

״ Kurier Pobici".

Ruch w towarzystwach.
Rezelucja z wieca Sokolego w Langen- 

rireer.
Druhowie i druhny zgromadzeni w 

znaczne! liczbie na wieca. dnia 9b. 10 1». 
po wyczerpującym referacie uchwalili:

1. Walne zebranie Związku Sokołów 
uwazamv za niekompetentne do r07«trzy- 
eniecia tak ważnej snrawy, bo zebranie 
nie do-=ć wcześnie zwołano.

2. Zadamy ponownego *wołania wał- 
nego zebrania, ale tak wcześnie, aby każ- 
de gniazdo zdołało obrać delegatów i nad 
sprawą Komit-tn Wykonawczego stano- 
wisko zająć, aby delegaci w myśl gniazda 
postępować mor!!.

Wbrew przeciw waszym twierdze- 
піст oświadczam stanowczo, że wszys- 
су godzą się na nasz program, który jest 
oparty na zasadach chrześcjańskiej demo- 
kracji — na sławnej encyklice Ojca św. 
Łekna XIII ״ Rerum novarum“.

W dyskusji nad referatem prócz dru- 
ha Sosnowskiego, wszyscy inny nie godzi- 
Ii się ва obecny kierunek Nar. Stron. R.

Na wiecu było około 200 rodaków.
Tak przedstawia się sprawa w Ko- 

lonji, w tem mieście, w którem zamiesz- 
kują niby politycznie zorganizowani ro- 
dacy. ale którym program i działalność za- 
rządu się nie podoba.. Dziwni to napraw- 
dę członkowie. Oczywiście dziwić się te- 
mu nie można, bo rzadko kto z łona orga- 
rizacji wskutek odległej komunikacji do 
Kolonji pospieszał, natomiast bezustannie 
przebywali tam ״ wodzireje westfalscy“, 
którym sola w oku były organizacje nasze. 
Dziś okazuią się skutki tej pracy. Dziw- 
nem się jednak wydaje, jaka •fjła twin w 
tej garstce kolońskiej ״łudzi zorganizowa- 
nych". Cała obczyzna zgodził* *ię в* re- 
zolncie z walnego zebrania N. S. R. i 
godzi się na program — tylko natural- 
nie filia w Kolonii n’e godzi się na to. Gdy 
byśmy jednak bliżej przyjrzeli sie Sin 
tamtejszej, zdaje nam sie. że nie wielu 
inst tvch. którzy na rzekomy ״kierunek 
hochumski“ się nie godzi. Sa to tvlko pa- 
nowie stoiacy na czele, — szersze, oświe- 
c»ne гему ludu roboczego inaczej sobie 
swoją organizację przedstawiają.

K.

Drożyzna, a mysi socjalny.
Anglik, ktôreç® wojna zaskoczyła w 

Wiedniu i który .dopiero teraz, po latach 
5 mógł pojechać do ojczyzny i rodziny, o- 
powiadał nam, że dzieci jego, kiedy przy- 
był do Londynu, pijały herbatę bez cukru. 
Na zapytanie, dlaczego, odpowiedziała naj 
starsza córka, iż przed kilku tygodniami 
dzienniki zapowiedziały, iż dowóz cukru 
bardzo osłabł i zwróciły uwagę obywateli 
angielskich, że należałoby na razie ofrra- 
niczyć do minimum konsumcję cukru. Po- 
czem cały Londyn jak na komendą prze- 
stal •*lodzić herbatę.

Mimownli. słuchając epowiad0n׳a. mv- 
gięliśmy, jakby sie taka sprawa rozegrała 
w Warszawie. Dzienniki donoszą fnieste- 
ty już teffo donosić ni-* çr.t״z-bu*a). że w 
naibliższvm eza=ie zabraknie w stokcy 
cukru. Wćwczas pięćdziesiąt tv*Jecy ko- 
biet wR71״Vir4rr> stanu pedzć do m;a«ta י 
zaczyna sknnywać cnk׳er w możliwie iak 
naiwiekszei Hośr* i po n!eTnożł"wie wyso- 
kich cenach Ogran’czenie konsum^ji? 
Niech ia oirmnicza t*n kte ceny paskar- 
skie zabłocić nie może.

Tak brło dotąd Mamv właśnie wybór- 
їм! soosohneś1־ przekonania sie. czy nadal
tak bed-riw Po oto 7 liohwa

miało spowodować strejk, gdyż robotnicy 
Stanęli po stronie kowala tamtejszego. 
(Czy to prawda?)

Nie zapomniał powie.dzieć ks. M., że 
 Polsce jest wielki brak węgla. Waluta אך
Polska stoi niżej niemieckiej, wobec tego 
wszystkiego jest żywności pod dostatkiem.

Po przemówieniu podziękowali wieco- 
wnicy ks. M. za sprawozdanie. .

W dalszym ciągu zabrał glos referent 
p. Adamczak z Hochheide: wtadza angteł- 
ska lepiej się z Polakami obchodzi niż bel- 
gijska. Winę w tem ponosi były komisarjat 
poznański, a szczególnie ci, którzy okrzy- 
czeli Polaków na wychodztwie bolszewi- 
;kami. Nar. Stron. Rob. stara się w odpo- 
,wiedni sposób przyjść nam z pomocą i 
skutek jest ten, że od miesiąca otrzymu- 
jjemy organ nasz tj. ״ Wiarusa Polskiego“. 
(Niepokój na sali.)

Oprócz uchwały organu, przyjęto na 
walnem zebraniu N. S. R. szereg rezolu- 
eji, a pomiędzy innemi ową czwartą re- 
solucję, którą pozwolił sobie dzisiaj na 
хеЬгжніи ks. M. zaczepić. Dziwnem atoli 
wydaje mi się zabrane stanowisko, na jakie 
s®hi® pozwolił ks. M. wobec uchwa- 
ły walnego zebrania. Uważam, ®że jest to 
igneracja, a postęp taki jest secesją wo- 
bee członków. Co zaś się tyczy owej re- 
łelucfi, a szczególnie ustępu III, to bar- 
«?zo słusznie opiewa i jest dobry. Komisa- 
rjat І kler lekceważą sobie robotniak,. 
Uważają robotnika za środek do celu ich 
«ebrehytu, (Okrzyki kierunek Bochumski. 
socjalista Piecha.) Nar. Stron. Rob. nie u- 
bija kleru ani też nie myśli ubijać go. 
pTzeetwnie. popiera duchowieństwo o ile 
wie stoi prawdziwie przy zasadach wiary 
kościoła katłickiego; o ile nie nadużywa 
ambony w celu zwalczania słusznych praw 
należących się robotnikowi.

Nie zwalczamy duchowieństwa, przed- 
wmie, popieramy je, gdyż sam prezes od- 
Sziału górników Z. Z. P. druh Mańkowski 
powiedział: Stan duchowny у  Królestwie 
jest biedny, trzeba go podnieść, zaś w za- 
borze pruskim ksiądz musi być księdzem, 
a nie gospodarzem.

Pracę naszą nie poważa się w Pozna- 
hiu, ale zamiast tego uznaje się nas w 
iwarszawiè. Poważa nas p. naczelnik PR- 
$udski, poważa nas minister prezydent p. 
;Paderewski. (Okrzyki: Oni wszyscy socja- 
,listami.) Gdyby nasza kochana Ojczyzna 
wszystkich takich socjalistów miała jak 
!my, toby mogła z radości zapłakać. Lecz 
niestety, bardzo wielu synów w złodaiej- 
6ki snosób okrada matkę Ojczyznę.

Postępujmy według słów filozofa ־־Ka- 
bola Libelta, który w swniej książce ״ O 
Iniłośd Ojczyzny“ pisze między innemi: 
LNie ugnij czoła poczciwego przed maiąt- 
.kiera, ani przed tytułem, ani przed urodzę- 
niem, bo czasip pogaństwa minęły, ale 
schyl czoło przed zasługą, ho w zasłudze 
jest duch Bóg, a błogosławieństwo jego 
na się zstąpi“. (Okrzyki: był socjalista).

— A no, to zabawisz parę lygodnL 
Co do korzyści, to już moja rzecz. Cóż 
chcesz za rob )tę?

— Ależ nic, to nie warto wzmianki. 
Nie jestem rzemieślnikiem.

— Jednak brałeś tam pieniądze za tę 
tam pompę. Dam ci to, com obiecywał me- 
chanikowi: sto rubli i dwuch cieśli do po* 
mocy. Przytem utrzymanie.

Chłopiec śmiechem przyjął umowę, 
Pozostał w Tepeńcu dla tej ważnej przy- 
czyny i ..reparował starannie ten zmursza- 
ły zabytek przeszłości.

Natura jego była jeszcze patroszę dzfe- 
*eięca. Baw10 ׳ go to zajęcie. Śpiewał, gwi- 
zdał, komenderował majstrom, często sam 
się brał do dzieła. Uwalniało go to od po- 
bytu z dziadem, którego widywał chwilo- 
wo, a nie rozmawiał prawie nigdy.

Starzec niekiedy wstępował do stodo- 
ły. opierał się obu rękoma na belce i oh- 
serwował wnuka z pod nawisłych, siwych 
brwi. O czem myślał tedy? Zapewnie ■o 
swych skarbach.

Czasem o zmroku, masztalerz podawał 
chłopcu pysznego araba do konnej prze*; 
iazdki: czasem rybacy zapraszali go na 
nołów po jeziorach: czasem nadłeśny przy•( 
chodził r pronozycia na polowania.

Pan Polikarp ich wysyłał, sam nie xa- 
npopnnnwa! nigdy, a chłopiec, choć lubił 
to wszystko, nie prosił także. Po paru ty- 
godn’ach swobody. dostatków i rozrywek 
wiejskich zatęsknił za towarzystwem, ze 
przyjacielem, za życiem studenckium.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

wrócił в* swe ®baerwacyjne stanowisko, 
do okna.

Gospodarz domu wydawał lokajowi 
krótkie rozkazy.

— Możesz ciekawy mych bogactw? — 
zagadnął״ gdy się służący oddalił — przej 
dziemy się trochę.

— N’e oceaię rołnych bogactw, be nie 
mam o wsi najmniejszego pojęcia, ale 
przejść się, to owszem.

Poszli tedy szpalerami ogrodu na łąki 
i pola, a wracali przez folwarczne dzie- 
dzince.

— Czy znasz się trochę na maszynach? 
snytal pan Polikarp, stając u drzwi sto- 
doły.

— Jakże? przecież te mój fach. Wzią- 
łero niedawno huk pięknych pieniędzy za 
projekt nomny.

— No, to mi zreperuj młocamię.
— Z największą przyjemnością. A 

gdzież ten defektowy okaz?
Było to iakieś rnz»dpót0powe cudo. skip 

cone z belok. k ł-W ace, niesforne, odma- 
wiające posłuszeństwa.

— Arko przym'Vrza! —- śmiał się chlo 
Piec. drapiąc się po kołach i walkach za- 
 łądąjac wę wszystkie szczeliny. — Toż״
ona pamięta patriarchów? Czemu dziad 
rie kuni masrvnv nowee-o systemstu. lek 
k'ej i małej? Te nailerdpî-ky było pode 
rować aa opal, dl® archeologicznego ви 
zeum !

— Więc nie potrafisz zreparować?
— I ®wszem, ale ta praca na kilka ty- 

godni i barJco nieprodukcyjna,.

— Nigdy? — sapytjU r. przyciskiem 
starzec.

— Nigdy! Jak ona, tak i ja. aie mam 
roflziny i domu i o-nrawo <ję moje nie u- 
pomnę. Wyklęliście nas ®boje, jak zbrod- 
r.iarzy; za co? za to, że ona mnie kochała, 
a ja, że pracowałem, jak mnie nauczyła, 
bez pomocy. Szp’eg! dziada nie potrafią 
na mnie znaleźć nic nieszlachetnego, wsty• 
da nie zrobiłem nazwisku. 1 za to cierpię 
od was! Jeśli mnie dziad sprowadził, by 
ranić i naigrywać, się z tego, co czczę, to 
mogę was opuścić. Nie trzeba mi aai zło- 
ta, ani łask.

; Starzec słuchał go zimno, obojętnie.
— Nie dostaniesz ani złota, ani łask — 

odparł powoli — i możesz być przekona- 
nym, że nie przez czulą troskliwość szpjp- 
gowałem cię dotąd i szpiegować będę na- 
dał. Potrzebny mi jesteś iak pion na sza- 
chownicv. i co zechcę zrobię z tobą.

— Ze mną? ha! ha! — chłopiec za- 
śmiał sie szyderczo. Dziadowi się to tak 
dotąd udawało.

— Skądże, hłaźnie. możesz wiedzieć, 
czy mł się udawało? Woskiem jesteś w 
moich rekach, mówię ci!

— To dobre i _ wcale dla mn?9 eowe! 
Dziad widocznie nip wiele ■wymaga!

— Owszem, bardzo wiele!
Podczas tej rozmowy służba wniósł

śniadanie. P® ostatniej odpowiedzi pan 
Polikarp ruchem zaprosił młodzieńca d״ 
stołu. Sam ledwie tknął jadło, obserwował 
swego gościa i milczał.

Skończywszy, chłopiec się skłonił i  po-

Straszny Dziadunio.
Pewieśó Marii R»dziaw1exówoe!j.

(S üss da lszy .)

różni; można wybierać Samemu 
trudno wytrzymać. Nie wszyscy są lekko- 
myślnymi młodzikami, bez sądu i roz- 
wagi !

Zoów żaległo milczeniu.
—- Czy myślisz u mnie spędzić 

;cje? — zagadną! nagle stary, rzucając w 
*tronę wnuka przelotne spojrzenie.

— Broń Boże! jakże bym śmiał! Nie 
lubicie łudzi, a musielibyście na mnie pa• 
jtrzeć i rozmawiać. Przyr.ylem, bcście 
тпгіе wzywali przed rokiem i myślałem, 
»6 mi się należy prosić za oratanK'em.

Dla siebie nie masz żadnej prośby?
*— Nie, to jest... miał-bym może.
Starzec odwrócił się frontem do niego; 

(у! ciekawy.
— Kiedy mial-byś, to mów I Nie słu- 

chaleś mnie nigdy, może ja cię posłucham!
i— Chciałbym przewieźć tu, do grobo- 

;Wca, zwłoki matki; jeśli dziad pozwoli, bę- 
ilę mu bardzo wdzięczny*

 -Nie, nie pozwolę. Matka twoja wy ך—
rtzekła się tego domu i rodziny; przez• bunt 
przeciw mej władzy straciła prawo lezec 
\vśród rncich przodków i dz1׳-ci*

*— Błogosławię ją za ten bunt i wolę. 
Zrobiła mnie człowiekiem; umarła jak 
święta. Nie mówcie rei nic aa nią, dość 
odmowy, m® poproszę w;as o nic jviqcej.
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ku 1913 nawet па 51 7271 To także skat״? 
id wojny!

Bochum. W tym tygodniu otrzymamy i 
7 ft. perek, po 1U0 gr. margaryny, 100( 
gr. płatków owsianych, 125 gr. grochu/ 
proszku Maggi, 25U gr. zamiastki kawy/ 
paczkę słodyczy, 2 paczki proszku pudyfa 
czowęgo, listek. słodyczy.

Bochum. Tramwaje od niedęieli rana 
znowu kursowały. Podobną główną przyj 
czyną było niewysluchanie komisji zarób• 
kowej kolejarzy w Gelsenkirchen prze$ 
tamtejszą dyrekcję. Komisja była upowaV 
żniona do przedłożenia żądań. Od piątkii 
rana tramwaje kursować przestały. Dziś 
w poniedziałek znowu zastrejkowano. Przy] 
czyny slrejku obepnego na razie nie wi 
dome. .... .*>־.•.

Bochum. Rozprawy drugiej części wiąk 
kiego procesu paskarskiego w Bochum c04 
raz więcej się wikłają wobec ogromu przei, 
stępstw, które z biegiem czasu popełniaj 
no. Stwierdzono dotychczas, że oskarżo* 
na Śtołle najwięcej paskarzyla i fałszowa-4 
ła znaczki. W roki 1916 straciło miastoj 
wskutek rafinowanego oszustwa 6 453 pos 
dwójnych centnarów mąki, którą pod rękąj 
różnym piekarzom sprzedano, a za którą 
miasto rejencji zapłacić musiało 63 6551 
marek odszkodowania. Różni piekarze- 0  ̂
trzymali po kilka miechów mąki dziennie; 
za którą płacili oskarżonym, paskarskiej 
ceny.

Podział żywności na tydzień od 2 — 8 
listopada dla Datteln 100 gr. syropu/ 100: 
gr. tłuszczu sztucznego, Morgentrank.

Z artykułów pastewnych jest tylko Je* 
szcze mąka na zapas. Reszta rozsprzeda^ 
na. Składy uprasza się o wywieszenie tej 
notatki. '

, Baczność członkowie 
towarzystwa dram. ,.Słowacki“ w Bochnnfy

7  powodu bardzo ważnych soraw, odbęr 
dzie się zebranie w czwartek, dnia б (:stopa* 
da na sali n. Schatza o godzinie 7v wieczoî 
rem. Przvbyeie każdego człookh Jest koniecz^ 
nie pożądane.

Próby sztuki .,Consilium facultatis“ c<ï 
czwartek o godzmie 9 wieczorem. Próby 
sztuk ״ Taniec na 16 wszystko‘‘ i .,Dwai roz-| 
łargnieni” co środę o godzinie 9 wieczorenj, 
u o. Schatza

Hoerae!
Wiec Nar. Stron. Robbotnik. odbędziń 

się w środę dnia 5 listopada o godz. 4 I 
pół u p. Reimann*. Bomiinirhoferstr. 46.i

Bractwo Różańca św., Towanrs!- 
wo Polek w Recklinghausen-Süd 

Grullbad
podaią swym czl״ nkom do wiad•- 
mości, iż umar'a członkinią

Sp. fisoJon 3 Kiiiüoszsiniöa.
Pogrzeb odbędzie się w wtorek, 

dnia 4 listopada o godz. 1 !8 z гчпа 
z domu chorych w Recklingh.-Sfld.

O lifczny udział w pogrzebie prosi
Komitet miejscowy.

sał
:Za redakcyę ׳

W zast. Stanisław Kunca w Bochum«י 
Za druk 1 nakład: J

.Wiarus Polski" V. G. m. b. H.. Bochum^

I go, wyboru p rezyden ta  І  p raw do-
podobnie w yborów  do sejmu pru- 
skiego, nastąpić mają rów nocze- 
śnie w ybory nowych rad  gminnych 
i m iejskich/ Pow yższe rozporzą- 
dzenia zaw ierają now e przepisy 
dotyczące w  m iastach, k tóre  nie- 
baw em  sejmowi przedłożone zo- 
staną. Czas wyborczy burm istrzów  
i członków m agistratu upływa 3 
miesiące po wejściu w życie no- 
wego rozporządzenia dla miast.

Zatrzymanie p o e t ó w  osobowych.
R ząd rzeszy niem ieckiej ogłosił 

rozporządzenie, na mocy którego 
od 5 do 15 listopada wstrzym ane 
zoątrihą w szystkie pociągi osobo- 
we kursujące na głównych torach 
kolejowych. R ozporządzenie to  
ma na celu pom nożenie kom uni- 
kacji z tow aram i spożywczem i 
i przesyłką węgli. Po15 ׳ listopa- 
dzie kursow ać będą ty lko te po- 
ciągi, k tóre  konieczn e potrzebne 
będą do podtrzym ania życia go- 
spodarczego.

Ograniczenie wyjazdu rabob.ikćw 
de Niemiec.

Niemieckie biuro dla paszportów w 
Poznaniu donosi tamtejszym pismom nie- 
mieckim że robotnikom przemysłowym obu 
narodowości, chcącym wyjechać do Nie- 
mieć za pracą udzieli sie ze względu na 
panujące w Niemczech stosunki robocze, 
ze strony niemieckiej zezwolenia na wy- 
jazd dopiero wtenczas jeżeli wykażą się 
poświadczeniem pracodawcy niemieckie- 

go, że mogą pracę podjąć natychmiast. 
Robotnicy którzy nie będą mogli wykazać 
się lakiem poświadczeniem zostaną na gra 
nicy przez władze niemieckie cofnięci.

Z  r o ż n y c h  slrofi'

Pierwszy śnieg spadł ubiegłej niedzie- 
li w tutejszym obwodzie przemysłowym. 
Zapowiedziana łagodna zima nie sprawdza 
się, giłyż silne przymroski ostatnich dni, 
oraz mróz panujący od piątku świadczą 
ó wczesnej zimie. Śnieg, który od niedzie- 
li południa zaczął- pruszyć, pokrył miejsca- 
mi ziemie na k  lka centymetrów 1 do dziś׳
poniedziałku nie stajał.

Nowa zapowiedź podwyższenia węgli. 
Z L I miarodajnych nadeszła wiadomość, 
że na początku listopada zamierza się 
podwyższyć ceny na węgle. Bliższych 
szczegółów co do־ podwyższenia cen je- 
szcze nie ogłoszono. Mimsterjum dla spraw 
gospodarczych wyśle osobną komisję do 
zbadania na miejsca stosunków, czy ko- 
niecznem jest podniesienie cen i o ile pod- 
nieść je należy.

Rozwody małżeńskie w Prusiech mno-, 
żą się w ostatnich latach stale. W roku
1916 rozpatrywano w pruskich sądach zie- 
miańskich razem 13 654 spraw małżcń- 
skieh przeważnie rozwodowych. W roku
1917 liczba ta wzrosła na 15 593, a w ro-

O r a lc i
wszelkiego

rodzaju
wykonuje szybkfr 

i gustownie / 
d r u k a r n i ą
Uîiaruss״

F0!sH!8gr
Rodacÿ!

powołujcie się n ą  

ogłoszenia 
w W iarusie PoIsĄ
ю анм ш ю ям пая*

1I b

Kolo amatorskie ,Śmiech'w Wannę
składa Szanownemu dyrygentowi

panu Stanisławowi Osińskiemu
oraz jego dozgonnej towarzyszce życia, członkini

pannie la rjan n ie  Wasielewskiej
w dzień ichCśhibu (dnia 4 listopada)
jak najserdeczniejsze życzenia:

zdrowia, szczęścia i wszelkie! pomyślności.
Młoda para niech żyje! niech żyje! niech żyje, aż się 

echo z Wanne do Polski odbile.

ZA R ZĄ D .

Ł

rnctwa. Prusy z  !asów tych־ miały *koło 
50 miljonów marek rocznego dochodu, któ 
re obecnie również przechodzą na Polskę.

Wyjeżdżającym do Poznańskiego 
wolno zabierać 1000 marek w walucie 
niemieckiej. Kto więcej zaßiera, naraża 
się na konfiskatę.

Polityka.
Emigracja Niemców z Poznańskiego.

W  niem ieckiem  zgrom adzeniu 
narodow em  oświadczył poseł K er- 
mann z Poznania (!), że dotych- 
czas wyniosło się z terytorium  
Poznańskiego, obsadzonego przez 
Polaków, 100 000 do 120 000 Niem- 
ców, gdy jednak ustalona będzie 
ostatecznie linia dem akracyjna, 
to liczba pow yższa podw oi się 
z pewnością. W śród em igrantów 
znajduia się nie tylko nauczyciele 
i urzędnicy, ale także w coraz 
bardziej w zrastającej liczbie kup- 
су, rolnicy i robotnicy.

Belgowie konfiskują dobra 
ęermanofieskie.

R ząd belgijski przedłożył parla- 
m entowi p ro jekt ustaw y, wedle 
którego dobra H aw erle pod Lo- 
wanium, k tó re  dawniej były wlas- 
nością rodziny książąt A renberg 
i z pow odu jej germanofilskich 
przekonań, zostały w czasie wojny 
skonfiskowane, mają być obecnie 
przeznaczone na siedzibę Związku 
narodów . N a obszarze tych dóbr 
ma pow stać wielkie m iasto o cha- 
rak te rze  m iędzynarodow ym .

Francja wydaliła dotąd z Alzacji 
i Lotaryncji 5000 urzędników nie- 
mieckich i 85 000 innych Niemców.-

W  konstytuancie niemieckiej- i 
w  gazetach niem ieckich w yraża 
sie z tego pow odu oburzenia, że 
ręka  sprawiedliwości dosięgła 
obecnie tych, k tó rz t kosztem  lud- 
ności alzacko-lotaryńskiei gwałcili 
zasady sprawiedliwpści i byli w er■ 
п у т і sługami system u pruska-n ie- 
mieckiego.

D em obilizacja w e Francji.
Po przeprow adzen iu  dem obilizacji 

rząd francuski m a do sp rzedan ia  
50000 koni i 50.000 sam ochodów . 
Dotąd zwolniono z w ojska franci !8- 
kiego 3.322.000 żo łn ierzy  i 110.000 
oficerów .

Równouprawnienie kobiet w Anglji.
Z Londynu donoszą pismu ״ Tele- 

g raa f“, że izba niższa p rzy jęła  dwa 
w nioski, ro zsze rza jące  praw a ang el- 
sk ich  kobiet, p d  ąd zam ężne kobiety 
m ogą być m ianow ane sędz ami, a 
w łaścicielk i godności pa  ów w izbie 
w yższej m ają posiadać te  в а т е  
praw a, co m ęscy parow ie.

Uznanie Kołczaka.
T״ im es“ z dnia 23 bm. podaje, że 

Kołczak uznanym  został przez Ju- 
den icza  i D enikina za głow ę rządu 
ro -y  jskiego. Z astępca  Ju d en icza  
gien. D obriański, k tóry  przybył do 
Londuiu  ośw iadczył, żę Juden icz  
poczynił da leko idące  zarządzenia , 
aby zapew nić obalen ie  przyw ódców  
bolszew izm u. Kołczak, Ju d en icz  i 
Denikin zam ierza ją  pow ołać koali- 
cyjny rząd, który przygotuje podsta- 
wy do w yborów  do konsty tuanty  na 
zasadach  dem okratycznych . Wodzo- 
wie an tybolszew iccy  n!e m ają za- 
m iaru p rzyw rócen ia  m onarchji, chcą 
oni stw orzyć dem okratyczną form ę 
rządu.

Sowę wjbory w Niemczech.
Rok przyszły będz 'e  stanowczo 

tak zwanym rokiem  wyborczym, 
jakim był rok bieżący. Prócz wy- 
borów  do parlam entu  niem ieckie-

ghausen-Sued kropek !2 i pól na- 
roda II. T. Sugalski z Herten kropek 10 
pól nagr. 111.

W zawodach jesiennych (trójbój) J. 
rgszczak z Recklmgh.-Sued zdobył kro- 

pek 9 i pól nagr. I. A. Ratajczak z Bankau 
kropek 9 i pół nagr. I. W. Mega z Bau- 
,kau kropek 8 i pól nagr. !1. J. Matuszew- 
6ki z Koenig Ludwig kropek 7 i pól na- 
,groda III.

W biegu stafetowym na 500 metr. od- 
Bzial męski gniazdo Koenig Ludwig zdo- 
było sekund 71•/» nagr. i. Gniazdo Reck- 
lingh.-Sued sekund 74׳/• nagr. II. Bieg 
Btafetowy na 200 metr. oddział żeński 
Gniazdo Herne sekund 35 nagr. I. Gnia- 
ido Wanne I. sekund 36 nagr. ТІ.

Wyczyn sokoli zdobył druh Leon Hen 
jdrysiak z gniazda Recklingh.-Suect w sko- 
£u w wyż a w dal skoczył 3 metr, 15 
ćentm. ą .

Grono sędziów tworzyli:
, Dhdh. M. Błochowiak, J. fjsiak, P. 
Biczysko. W. Dymny, B. Kaźmiercząk, 
,Woj. DusTczak, Szczepański Fr.. Gar- 
Czyk, T. Woźniak, Szaj. Panek Mańkow- 
ki. dhdh. Mańkowska, St. Garczyk, Ry- 

. a. T<״ <nierek. Przewodniczącym sędziów 
4rb. Błarhowiak ״ Czołem".

X  T. Woźniak, naczelnik okr. X,

t .

/
Rezolucja z M.-Styrum.

My zebrani Polacy na wiecu dnia 26. 
Ï0. 1919. w M.-Styrum w liczbie 150, pro 
testują publicznie przeciw rzuconej po- 
twarzy na wiecu dzisiejszym na stan ro- 
botniczy, jakoby robotnik na łudzi 7, wy- 
Bokimi kołnierzykami z pogardą spoglądał, 
przez referenta p. Czarlińskiego osobiście 
80 zebranych wypowiedzianej.

J. Andrzejewski, przew. wieca.

Polsku.
protest polski w sprawie wyborów gmin- 

nych а коаПсїа.
Naiwyższa Rada Koalicji obradowała 

dnia 26 hm. nad profestem pnlsk'm w sera 
wie wyborów gminnych na Górnym Sląs- 
ku. Jak wiadomo, protest polski domaca 
się. by wybory odbyły się po objęciu 
rządów komisji koalicyjnej na Gôrnvm 
Śląsku. Dotychczas nie wiadomo jaką 
uchwałę w sprawie tej Rada Pięciu po- 
Wzięła.

Na Jasnej Górze.
Z Częstochowy donoszą pod datą 22. 

października; Dzisiaj ptzybyli do Często- 
chowy gen. Dowllbr-Muśnicki, arcybiskup- 
prymas ks. Dalbor, biskup połowy ks. 
Gall, generałowie: Zieliński, Wroczyń- 
ski i Pajewski, pukl. Skrzyński, dowodź- 
ca dywizji pomorskiej i prezydent miasta 
Poznania Drwęski. I^a propozycię gen. 
Dowbór-Muśnickiego, ' wszyscy przybyli 
uda’t się na Jasną Górę pieszo, gdzie 
uroczyście powitali ich OO. Paulini, z 
przeorem O. Piotrem Markiewiczem. Pry- 
mas Dalbor odprawił mszę św. przed cu- 
dawnym obrazem. Dostojni goście po 
zwiedzeniu skarbca ł biblioteki, gdzie wpi 
sali się do księgi pamiątkowej, podejmo- 
wani byli śniadaniem w refektarzu i po 
uroczystym pożegnaniu przez gen. Odry, 
powrócili na dworzec żegnani owacyjnie 
przez tłumy publiczności.

Ewakuacja Niemców z ziem polskich.
״ Oberschlesischer Curier“ donosi, że 

Władze niemieckie czynią już przygotowa- 
Ilia do ewakuowania swych urzędników z 
obszarów, przyznanych Polsce względnie 
Z obszarów, na kórych ma się odbyć ple- 
bisryt. Z obszarów tych przeniesionych 
będzie lno.nno urzędników w głąb pań- 
Etwa niemieckiego.
Protest przeciwko wyborom w starym 

Gdańsku.
Rada ludowa na miasto Gdańsk/ gdańr 

skle wyżyny i n'ziny protestuje jak naj- 
energiczniej przeciwko zamierzonym wy- 
borom do Rady miejskiej, jak ogłoszono 
w ״ Danziger Zeitung“. Wybory takie — 
jako odbyte pod naciskiem, panującym 
jeszcze teraz za rządów niemieckich — 
nie wyrażają należycie woli ludu, będące- 
go teraz jeszcze pod wpływami niemie- 
ckimi. !

Powiatowa Rada Ludowa.

i  i
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Niemcy tracą około 900 tysięcy hektarów 
lasu na rzecz Polski.

Obliczenie takie przedłożył pruskiemu 
'zgromadzeniu narodowemu, minister roi-

*



т щщшмшшвят
Gramatykę Polską

przez
Kazimierza Zimowsk’ego

Cena 2.50 mrk., z przesyłką 2.50 mi*
poleca

Księgarnia ״ W iarusa Polskiego"
w Bochum, ulica Klasztorna n r. 8

Abecadło polskie
format (50X65), wyrańne wielkie i m&Uf׳ 
litery, stosowne do nauki w szkołanh, 

poleca

Księgarnia ״ W iarusa Palskiego“ '
W Bochum, Klasztorna (Klosterstr.) 8,

Stenografie polskie
poleca

W iarus P o lsk i, Bochadi^
ulica Klasztorna nr. 8.

poleca dla szkółek

Księgarnia Wiarusa Polskiego.
Dobrze orosperu- 

jęca piekarnia ;
z zahtirtowRniem w Lesenla' 
w Poznaù-ktem jest przy 
wpłacie 20—25 0 0 0  mk. «L 
zara7. na sprzedaż.

A . SA u 1 1 ;
US'-־ A ln Posen, 

Mo'tke-tr. 6 .
n | oraz kolon alkę. z ceni 
ul tralnem ogrzewaniem, 
loinnych po 01, ogrodom, 
m I stajnią na 50—6 0 , 
, położony przy ту oku  
1ęk8 8 6 | nolsklej wsi kofr, 
tej 13 000 mieszkańców# 
rzec w miejscu I od ze-, 
10 sprzedania- Bliższych 
rmacjl u•iziel 

P ro b ,  G as ło w ak lji 
3SCHE Kr. Schweiz, 7 

Wpr. a. W,

,oszukuję od z a 4 ׳ Xj
uczeni: ce,

do składu kolonialne« 
go, biegłe w mówi• 
i piśmie po poisse 
і niem'ecku.

J Qrzankowskl, 
w Osterfpld—We»tfą;

Sterkraderstr. 86.

do wysłania mebli do Wol- 
sztvna albo Rakoniewic !ub 
Grodziska. Wysłanie nasię- 
pule pomiędzy 1 do 15 lisio- 
pada. JAN JANCZAK. Gel- 
senkirchen, Blsmark-ko'0  18b

Poszukuję

wsnólnika
do wysłania mebli do Roz- 
nańsklecro. stacja kolejowa 
Września, Strzałkowo lub 
Jarocin. Zg'oszenia przyj- 
m u je do koń ״u listopada
A. Bratki pwicz,

ESSEN—W., 
Ehr0 ״ z״ller ul. 3 t  L

Poszukuję

w palnika
do wysłania mebli do 
Starej Łąki lub Poz- 
nania.

Józef Rybka, 
Günnigfeld, 

Peralelstr 6.

Skład wyrOMw *elarnycłi * rolą
w вжЦеив*•'” po’otaii'n rynku, * długoletnią dobrą 
klientelą w średoioiii mieście poznsńekiem zaraz 
0•  ■pnedaż. Ofert ті

B. Sehrelber, Wrocław, Kaitanienallee H.

Z powodu wyprowadzenia sie dn Niemiec, 
zamłenle lub sprzedam mój w miasteczku ob- 
wodowem Prow. Poznańskiej przy rynka po- 
łożony | n | e r e g  e f r o | u

i to w a ró w  k ró tk ich *
Dom snalduie się w dobrem połołeniu. Oas 

ł wodociągi zn»rdują się w budynku. Cena 
z towarem 700 Ю podług niemieckiej marki.

Zgłoszenia pod K. C. M. 144 do 
RUDOLF MOSSE. Köln.

P ó k i жппа*8у starczą
eprzednję:

Ne suknie I bluzki łn•
dny to w «  w kratką 
......................po 10.50
Św ietny aatb łteh  na
suknie 100 cm. *zcrokl
...................... po 19.50
Ryp• ledw eblety 0 ־ ar 
ny I granatow y І П cm.
szeroki . . no 39 00

U S
szrrol 
Czysty wełniany 
szew iot 120 (-.»zer.׳ 

ub ran ie  m ąrkle I

B iałe p łóclenke ne 
8 *111•  dobry tow. po ־ 
Nleblelony naeel 80 cm. 
esornkl sa<1zw\cts| do-
bry gal po 7 40 za

— -------- -------
<y' po 19 00 mk. za metr. 140 cm. 

azerokl ciężki towar ne ן
po 2 1  0 0  mk.

Płóolenhs na fertuohy
w rozmaitych hidnveh 
wzorach m tr po 9 30, 

13,50 I 18.50 za metr. 
Bareha* p op is ały .

.................. po 7.90
Ne

Leon ZvcnrmsHi,
WANNE,

Hindert ׳>urg ulicą nr. 182.

4
/ /

o*/

! ■ » ■ ! ■ • ■ ■ ■ e ę g e ą E e e r e ^
#  Baczność TomrziSliua na оВДлів, *
1 które sobie tyczą

opłatków
в

I opłatków І
g  niech zamówienia nadeślą do 15 listopada rb. g

Adam Michczyóski, ®
e

Adam Michczyóski,
^Gelsenkirchen, Bergmannstr. nr. 49.^
' ^ В # !я1 а 1 и » яв * 1 » в 1 в а и и * в £ в •♦

Homaopatyzm I lenienia naturalna
pewne ■kłtkl pray ohorobaoh phtooiryoh, pęcherza 

i nerków.
Lnozen a chorych nóg bez operacji. W zelkie rany, 
bóle nieg ,)!ce się Hs7»j< i pieskie nogi leczę po- 

dłng najnowszych pos׳ępów.
F r a n i Feldhegre

Schah Centralę Herten, Kaisersfr. 49.

Kto by wiedział gdzie się znajduje brat 4SSS4
fmói ן  Й

Walenty Postrach /
Proszę uprzeimie mi donieść. Koszta jg 
zwracam. Mój ad׳ r?:

Wojciech Postrach,
ESSEN-FRINTROP. L״hstr. nr. 34 a.

J. MINKUS,
przed tem  J. BŁOCH, 
ESSEN. T urm str. 14. 1

Elegancka pracownia ubîoâ 
rów I paltotów podług mlwyJ 
Jedyny polaki interes tego/ 

rodznlu na miejscu

М окггепт ióżeio
usuwa pod gw irancją na-j 
tycbmlHSL Podać w׳ek Ipleó,' 
Por da darmo. Dom wysyti 
kowy BAVARIA, München9' 

Hlltensbergerstr. 6.

R odacy1 
Rozszerzajcie 

״ W iarusa
Polskiego,^

я я я я н я  а я я я я в  ■ а в а л я м  я я я а я н в ш я Б з в н а я н »

в

Interesentom, którzy podpisali a nas

pożyczkę państw ow ą
donosimy, że równowartość zostanie im 0 0  1 listopadzie rb. na 
ivezenie wypłacona w markach za przedłożeniem oryginalnych 
pokwitowań nasze! centrali. Polecamy jednakże prolongowanie 
pożyczek aż do przeprowadzenia reformy walutowej. W tvm 
wypadku wypłaca Bank 5 procent jako dalszy procent na okres 
do 1 m la r. 1920,

Infnrmacli szczegółowych udziela
Bank Przemysłowców Gelsenkirchen Vohwinkel 12, 
Kasa deoozytowa, Oberhausen Köuigstr. 26,
Kasa depozytowa, Dortmund, Kuckelkestr. 14,

Godziny biurowe 8—12 przed południem.
я я в я н в 118йї®1**־־в * в я в » <«я׳@«я»зг ■ ЯЙ5ЙЯЮІРИИЯЯЯЯ

Тої. Młodzieży polskiej ״ Adom Mickiewicz“ w Wanno
sk łada  sw em u Szanow nem u członkow i

Stanisław ow i Osińskiemu
o raz  jego  dzgonnej tow arzyszce życia

p, Marjanme W asielewskieJ 
є  w dzień Ich é'ubu dnia 4 listopada essi 

jak nalserdeczniejsze życzenia
zdrow ia, szczęścia , b łogosław ieństw a B ożego i doezé- 
kan ia  się w ese la  złotego.

W  końcu w ykrzykujem y m łoda p a ra  n iech  żyje, aż 
8łą echo  z W annę do Polski odbije.

Zarząd.

TT. 1^1 w powiatowe״ miełcie w naiUosaej diiel- 
U  1 * nicy miasta 8 obszer eo wjazdem i 8 
wieikietii stajniami całkiem urządzeniem od жагьж 
nrzy wpłacie 20 — 85 000 mk. na sp-ie aż.
j f ln 9 n in ; ÛO na we'k,ei wsi d ' tego 7 m6rgłJU duU A iC u dobrej ro׳i nowo 1 udynki jau 
8-ої i leży od zaraz na sprzedaż. Przy wp ecie 
18 000 mk.

Kram knloahlny
budynki masiw wl«-ś wielka Sysowie d'a kowala, 
szewca lub krawca. Inwentarz kr "y, świnie i kary 
i d.' od zaraa za 2 0 ,0 0 0  mk. 8a sprzedaż.

Gospodarstwo Й Ж
ki. Inwen ar-: koń, 9 krowy 3 świnie, dobre ma- 
szyny rolne od taras sa 26 000 mk. na sprzedaż.

Gospodarstw! ! f c b Ä M S ,
sa 9 OUO mk. na apraedat.

Dom 3 ogrodem ?  Sri 1 .ЇЙ
p koję kuchnu wie ki sklep, ładne chlewy wszya ko 
przed 7 laty budowane 0  1 *ar я za 10Ó00 mk. na 
.rzedai, przy wpłacie 7 000 mk׳ 8

w powiat iwęm miesoie na birdso oâyw'onei 
i J  ulicy o 3 piętrach, «־ któ-em się znajd ■je 
większy 8 ład obuwia a wie kiem ogrode n.: waży- 
w em przynosi jeszcze ibierźawy, rocznej 3 580י׳ mk. 
od zaraz na anrsadaż, przy piacie 40—43 000 mk.

Mogę Rodakom t kże i małe domki iak i na wsi 
tak i w adepcie, także 1 gosnodaiki od 4—50 mórg 
z inwet tarzam i żniwem polecić, równ eż r zmaite 
ioteresa z rąk ' żydów kioh od zaraz do objęcia 

Bliższe informa •je z dołączeniem znaczna na 
odpowie׳!i udzieli

M, Szymański, Kempen i. P.
Bahnhof*tr. 227.

G o s p o d a r s t w a
865 mórg jak *to1 і iei׳ , rena 839 000 mV״ wpłaty 
130 000 mk ; 850 mór- iak st i i leży, ce־a 170 000 
mk., wpła y p !dł g ng dyj 46 mórg, oąna 48 000 mk. 
wpłaty podług ng dy; 40 mór# i knź i■׳, ce a 43 000 
 .k ׳a 30 000 1״k., wolaty 26 000 mk.; 18 m4rg ce■׳
wszy tkie go*polar*twa 8ą nowieoie Gnieźnień kiem 
148 mórg psz׳ nnei roli budynki maiywne żvwy 
i martwy inwentarz i parowa m ocamia, cena pndł g 
ugody, pr׳y w ła ie 150 000 mk ; 50 mórg- iak stoi 
i leży, cena 76 000 mk., wola y 40 000 mk.; 48 m̂ rg 
budynki masywne dobra rola 9 ml ׳de konie, 4 sztuki 
by da, oena 68 000 mk wplstv podług ugo y,1 
40 mórg jak stoi i leży, oena 60 000 mk., przy 
p 8-46 25 00 mk.; 87 mórg b dynki m-isywne 9 k n e, 
4 sztnk bydła, rena V> 000 ■ k., wpłaty 45 000 mk ; 
38 m rg 2 kobjĄ 6 krów, i  cielaki יי adura w»sy8t, 
kie maszyny i płzę ki cena 35 000 mk., wp aty 
96 000 mk.; в mórg b dwi.ki msey •ne pszenna 
ziemia cena pod ug ugodr, fak amo mam 15 domów 
mniejsze i większe gościńce na irai i w mieście, 
młyn wodny ! parowy z rolę і »Іатакі, t'ksamo 
s rolę Zgł'8 en a przyjmuj z enaczkiem

Stan. Makowiecki, Pleszew,
ulica Gnimiska 5, wyszynk destelacyjny.

ВШШ
TowaraystYfo św Wojciecha, Towarzystwo 
gimnastyczne ״Sokół“, Zjednoczenie Zawo- 
43we Polskie w Holsterhausen p. Dorsten

skłfldają swemu Szanownemu członkowi

W a le n te m u  F ilip ia k o w i
oraz jego nrzysztej małżonce

j t e j a n n ie  Fursz aniakównie
Ich ślubu (dnia 4 listopada br.)

najserdeczniejsze życzenia
błogosławieństwa Bożego 
ności• — W końca w! 
kroć: Młoda para niech 
Chodźtwa do wolnej 

Tego Wam życzą
Zareąfly 1 członkowie.

elkiej pomyśl- 
jemy po trzy- 
się echo z wy- 

odbije!

Piîja Zjeinoozenla Zawodowego P ilsktego, 
filja Narodowego Staonnictwa Robolu ków, 
Towarzystwo św. Jana Nepomucena i Ko- 
Î0 śpiewu ״Lutnia“ w Lait de p. Wattenscheid 
easyłają swemu członkowi i prezesowi Koła 

śnlewu .Lutnia*

Michałowi Andrzejewskiemu
oraz lego narzeczonej

Emilj Hensle/awnie
śpiewacce Koła śoiewu .Lutnia*

w daiuich ślubu, dnia 4 listopada br.
jak nalserdeczniejsze 

życzenia
błogosławieństwa Bożego i wszelkie! pomyślą 
noścL — Wykrzykujemy po trzykroć: Młoda 
para niech żyje, aż się echo z Leithe do stron 
Ojczystych odbije!

Miejscowa Rada Ludowa.

t 7

Kwity do zapisania ״ Wiarusa Polskiego“  na m-esiac listopad,
Wyciąć, |)0dpisaó, dodać dokładny swój adres ł oddać na poczcie załączając L68 mrk^

POSTBESTELLUNGSFORMULAR.

Kwity do zapisania ״ Wiarusa Polskie
Wyciąć, podpisać, dodać dokładny swój adres i oddać 

POSTBESTELLUNGSFORMULAR,

Ich bestelle hiermit bei dem Postamt 
ein Exemplar der Zeitung ״ W i a r u s  
P o  lelki** aus Bochum fuer den Monat 
November 1919 und zahle an Abonnement( 
und Bestellgeld 1,66 Mk,

..................... ........ .........................  .......■A

POSTBESTELLUNGSFORMULAR.

Ich bestelle hiermit bei dem Postamt ! 
p!n Exemplar der Zeitung ״ W i a r u s  
P o lsk i**  пив Bochum hier den Monat 
November 1919 und zahle an Abonnement 
und Bestellgeld 1,66 Mk.

ו

go" па I stopa:! i grudzieć
na poczcie załączając 3.32 mk.

POSTBESTELLUNGSFORMULAR.

Tcb bestelle hiermit bei dem Postamt 
ein Exemplar der Zeitung ״ W i a r u в 
P o l s k i “ aus Bochum fuer den Monat
November und Dezember und zahle an 
Abonnement und Besteigeid 3,3:2 Mk,

> Ich bestelle hiermit bei dem Postamt 
ein Exemplar der Zeitung ״ W i a r u s  
P o l s k i "  aus Bochum fuer den Monat 

ovember und Dezember und zahle an 
finement und Besteigeid 3.39 Mk.

-4іי8*־-«1•״י״״י״יייייןדימו-“‘־«•?*״״«!

haben.

191*

Obige 1,66 Mk. erhalten zu 
bescheinigt
• « » і є н  den « • e t

Obige 1.66 Mfe f f  halten zq haben,
bescheinigt

e а 1911 ״ * den 0 ״
PostamtPostamt

1$È£>


